
WÍADOMOSCi
L o k a l n e

Miesięcznik Mieszkańców Gminy Nowe Miasto nad Wartą
nr 9/78 wrzesień 2005 ROK VI Cena 2,20 zl ISSN 1508-3446

KLĘKA

Dzień Zielarza z 
czarcim pazurem

K ilka tys ięcy  osób baw iło  się 
p od czas festyn u  z o k azji D nia  
Zielarza, który tradycyjnie odbył 
się w K lęce. Im preza odbyła  się 
15 sierp n ia . Strona 5.

NOWE MIASTO

Jubileuszow e  

w ędkow anie
P raw ie stu w ęd k arzy  z całej 

Wielkopolski wzięło udział w  zawo­
dach w ędkarskich, które odbyły  
się z okazji 60-lecia istnienia koła 
PZW  „G U Ć ” w Nowym  M ieście. 
C zytaj na stronie 9.

ROZMOWA MIESIĄCA

Uczniowie nie 
stracą na 
zmianach

Od 1 w rześnia funkcję dyrek­
tora Zespołu Szkół w  Chociczy peł­
ni Roman Jeziorny. O najważniej­
szych zadaniach w  now ym  roku 
szkolnym z dyrektorem Jeziornym  
ro zm a w ia  M ich a ł J a n k o w ia k . 
W yw iad na 4 stronie.

TEMAT MIESIĄCA

» Plon, niesiemy 
plon”

Sołectw o M ichałów  było gospodarzem  tegorocznych W iejsko  
G m innych D ożynek. Św ięto Plonów odbyło się 28 sierpnia.

Uroczystości rozpoczęły się mszą świętą w kościele parafialnym w Kolniczkach. 
Następnie, ju ż nu placu przy sali wiejskiej ir Michałowie, rozpoczęła się część obrzę­
dowa. Przy pieśni „Plon, niesiemy p lon ” w wykonaniu zespołu „Laskowiacy”, na 
plac wkroczyły delegacje wieńcowe z. sołectw naszej '¿miny. Na końcu wniesiony 
został największy wieniec -  gminny. Relacja na 3 stronie.

Szukamy nowego redaktora naczelnego! 
Szczegóły na 2 stronie.
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Zarząd Stowarzyszenia M iłośników  Z iem i Nowomiejskiej
ogłasza konkurs na stanowisko

Redaktora Naczelnego Wiadomości Lokalnych.
Oferty z CV, listem motywacyjnym, koncepcją pracy Redaktora Naczelnego 

oraz koncepcją rozwoju gazety należy składać do 20 września 2005 roku 
u prezesa SMZN Stanisława Wilczyńskiego, 
w Nowym Mieście przy ul. Poznańskiej 12.

Ogłoszenie konkursu związane je st ze zmianą miejsca zatrudnienia 
przez dotychczasowego redaktora naczelnego.

Ponadto redakcja WL poszukuje młodych osób, które chciałby spróbować 
swoich sił w zawodzie dziennikarza.

Propozycje tekstów prosimy przysyłać mailem: lokalne@interia.pl 
lub dostarczyć do sklepu p. Wilczyńskiej w Nowym Mieście.

S tarosta  d la  m ieszkańców
19 sierpnia starosta Paweł Ł ukaszew ski spotkał 

się z m ieszkańcam i naszej gminy. Tym sam ym  sta­
rosta zainaugurow ał cykl spotkań inform acyjnych  
dla m ieszkańców gmin.

W skrócie
* 28 sierpnia rozpoczęły się 
r o z g ry w k i  p i łk a r sk ie j  ligi 
Gminy Nowe Miasto. W li­
dze zadeb iu tow ała  drużyna 
Chwalęcina,  na tomiast  z roz­
grywek wycofał się Aleksan­
drów. Zakończenie rundy j e ­
siennej zap lanow ano  na 23 
października.
* 4 września w Murzynowie 
Leśnym  (G m ina Krzykosy) 
odbędą się Gm inno Powia­
towe Dożynki.
* 18 sierpnia w Teresie spa­
leniu uległo 20 ha pszenicy. 
W akcji gaśniczej brały udział 
j e d n o s tk i  O S P  z N o w e g o  
Miasta, Krzykos, Pięczkowa,

Klęki, Chromca, Cielczy, Ja­
raczewa oraz strażacy PSP 
w Środzie i Jarocinie.
* 10 września w Dębnie od­
będzie się piknik rekreacyjny. 
W czas ie  p ikn iku  wys tąp i  
między innymi zespól „Toś- 
toki” z Pięczkowa.
* Zak ład  R obót Inżyniery j­
no  -  H y d r o t e c h n i c z n y c h  
„P o l  -  G a r ” z W ą g r o w c a  
wygrał  p rzetarg  na w y k o n a ­
nie  s ieci kan a l izacy jn e j  w 
Wolicy  Koziej. Inw es tyc ja  
będzie  kosz tow ać  366 689, 
55 zl. P race  in w e s ty c y jn e  
m ają  rozpocząć  się jeszcze  
w e  w rześniu .

S po tkan ie  o d b y ło  się 
w Gminnym Ośrodku Kultury. 
Staroście towarzyszyła sekre­
tarz powiatu Maria Bochyńska, 
r zeczn ik  p ra so w y  Kalina  
Oziemska, kierownik Wydzia­
łu Edukacji, Kultury i Spoitu 
Radosław Tomczak oraz dy ­
rektor Zarządu Dróg Powiato­
wych Jerzy Helwig. Starosta 
wśród trzech największych in­
westycji powiatu w roku 2005 
wymieni! także rozbudowę ist­
niejącego Gimnazjum w N o ­
wym Mieście. Jak wynika z in­
formacji Starosty, w Nowym

Mieście są 62 km dróg powia­
tow ych ,  co s tanow i 20%  
wszystkich dróg w powiecie 
średzkim. Naszągminę obejmą 
dwa przedsięwzięcia remonto­
we - naprawa i modernizacja 
drogi Klęka - Radliniec na dłu­
gości 3,5 km (wartość inwe­
stycji, w  której partycypuje 
wójt gminy, to 265 tys. zł) oraz 
utrwalenie nawierzchni drogi 
Boguszyn - Kruczyn na odcin­
ku 400 m. Podczas spotkania 
pytania do starosty zadawali 
także mieszkańcy gminy.

janki
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TEMAT MIESIĄCA

„Plon, niesiem y p lo n ”
Sołectw o M ichałów

było gospodarzem  te­
gorocznych  W iejsko -  
G m in n y ch  D ożyn ek . 
Św ięto Plonów  odbyło  
się 28 sierpnia.

Uroczystości rozpoczęły 
się mszą świętą w  kościele pa­
rafialnym w  Kolniczkach. N a­
stępnie, już na placu przy sali 
wiejskiej w Michałowie, roz­
poczęła się część obrzędowa. 
Przy pieśni „Plon, nies iemy 
plon” w  wykonaniu zespołu 
„Laskowiacy”, na plac wkro­
czyły delegacje wieńcowe z 
sołectw naszej gminy. Na koń­
cu wniesiony został najwięk­
szy wieniec -  gminny. Staro­
stowie dożynek, Mariola Ku­
biak i Piotr Stachowiak, wnie­
śli dożynkowy bochen chleba. 
Chleb został wręczony wójto­
wi Aleksandrowi Podemskie­
mu i sołtysowi Wojciechowi 
Kurzajakowi, którzy następnie

Podzielił i go wśród przybyłych 
gości. Dziewczyny z zespołu 
»Laskowiacy” roznosili chleb 
również wśród publiczności. 
Glos zabrał między innymi wójt 
Podemski, klóry podziękował 
Wszystkim, którzy włączyli się 
W organizację dożynek. N a  za­
kończenie części obrzędowej 
wystąpił zespół „Laskowiacy”, 
który zaprezentował m. in. tań-

poezęli młodzi wokaliści śpie­
wający przy Gminnym Ośrod­
ku Kultury w N ow ym  Mieście. 
Następnie na scenie wystąpiła 
kapcia „Paka Marcelaka”. Ze­
spół zap rezen tow ał  w łasne  
kom pozyc je  oraz wiązankę 
przebojów piosenki biesiadnej. 
W  trakcie występu na placu 
pojawiły się już tańczące pary. 
W losowaniu loterii fantowej

grywał. Na zakończenie wystą­
pili tancerze z klubu Tańca No­
woczesnego „Finezj a” z  Pozna­
nia, którzy zaprezentowali tań­
ce standardowe i latynoamery­
kańskie. Dożynki zakończyły 
się zabawą taneczną przy mu­
zyce zespołu „Sekret”.

wiatu W incenty Pawelczyk, 
radni powiatu Zdzisław .Ję­
drzak  i R o m a n  G a w re c k i ,  
radni gminy, sołtysi, p rzed­
stawiciele Izb Rolniczych i 
O środka  D oradz tw a  R o ln i­
czego.

janki

ce regionalne, „Krakowiaka” i 
folklor podmiejski.

Występy artystyczne roz-

można było wygrać drzewka 
o zdobne ,  s to l ik  RTV  czy 
skrzynkę piwa. Niestety losy 
bardzo szybko zostały wyku­
pione, chętnych nie brakowało 
gdyż tego dnia każdy los wy-

Wśród przybyłych gości 
znaleźli się: wójt Aleksander 
Podemski, sekretarz G abrie ­
la Kosmala,  p rzew odn iczą­
cy rady gm iny  Czesław Ja ­
recki, cz łonek  zarządu  po-
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Konne sikawki
14 sierpnia 2005r w  Cichowie odbyły się V' Krajo­

wej II Europejskie Zawody Sikawek Konnych. Wśród 
licznie zgromadzonych widzów byli również przedsta­
wiciele jednostek O SPz terenu naszej gminy.

PRERUY
,adLABEM

CZECHVJ

Na zdjęciach: OSP Sworam i podczas ćwiczeń bojowych 
oraz Strażacy z Klęki z drużyną czeską.

K . C .

Uczniowie nie stracą na zmianach
Od 1 w rześnia funkcję dyrektora Zespołu Szkół w Chociczy pełni Roman Jeziorny. O najważniejszych  

zadaniach w nowym  roku szkolnym  z dyrektorem  Jeziornym  rozmawia M ichał Jankow iak.

- Czy obawia się  Pan no­
wego roku szkolnego i no­
wego wyzwania jakim  je s t  
kierow anie  tak dużą p la ­
cówką?
- N ic  będę ukryw a),  że  to 
d u ż e  w y z w a n i e ,  b ę d z i e  
s p o r o  n o w y c h  s p r a w .  
U fa m  j e d n a k ,  że  d o t y c h ­
c z a s o w e  d o św ia d c z e n ia  w 
k i e r o w a n i u  p l a c ó w k ą  
o św ia to w ą ,  j a k ą  by ła  Szk o ­
ła P o d s t a w o w a  w C h o c i ­
czy  na p ew n o  mi pom ogą .  
A le  o b a w y  są...
- J a k ą  k o n c e p c ję  p ra c y  
p rzed s ta w i!  Pan k o m is ji  
konkursow ej, co sprawiło, 
te  zo s ta ł Pan now ym  dy­
rektorem  ?
- M o ja  p r z y s z ł a  p r a c a  na 
s t a n o w is k u  d y re k to r a  Z e ­
społu  Szkól w C hoc iczy  to 
k oncepc ja  tego,  co robifem 
i lego, co robię oraz w p ro ­
w adzen ie  now ości  i zmian, 
które  n iewątpliw ie  w  ośw ia­
cie b ędą  zachodziły . Liczę,

że  uda mi się w pro w ad z ić  
do zespołu  d o b rą  i m i łą  at­
m o s f e r ę .  L ic z ę  t e ż  na  
w s p ó łp r a c ę  c a łe g o  g rona .  
C h c ę  b y ć  d y r e k t o r e m  
w s zy s tk ich  t rzech  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  p l a c ó w e k .  
C hc ia łbym  również, aby  ze ­
społowi przyświecały  hasła: 
„M oja  szkoła  m o im  drugim 
dom em " oraz "Dziecko jes t  
w s p ó ln y m  d o b r e m  r o d z i ­
ców i szko ły” .
- Jakie  najw ażn iejsze za­
dania sto ją  p rzed  nowym  
dyrektorem  Zespołu S zkó l?
- M yślę ,  że g łó w n y m  za d a ­
niem  będzie  po prostu  roz­
p o c z ę c i e  n o w e g o  r o k u  
szko lnego ,  ale zan im  to na­
s tąp i  p o w o ł a ł e m  w i c e d y ­
r e k to ra  ze s p o łu  i n as tąp i ł  
podział  kom petenc j i  (nie da 
s ię  w p o je d y n k ę  k ie row ać  
tak  d u ż y m  z e s p o łe m  - to 
p rzec ież  ok. 450  uczniów , 
p o n ad  40 n auczyc ie l i  i 15 
osób  obsługi) .

- A więc w Chociczy będzie  
w icedyrektor?
- J a k  w s p o m n i a ł e m  j u ż  
w c z e śn ie j  - tak .  W i c e d y ­
r e k t o r e m  b ę d z i e  d o t y c h ­
czaso w y  nauczyc ie l  p racu ­
j ą c y  w  klasach  spec ja lnych  
w G im n a z ju m  w C hoc iczy
- Pani H an n a  Biegun.
- Juk Pan ocenia p ow sta ­
n ie  w C h o c iczy  Z esp o łu  
S zk ó l, czy  na p o w sta n iu  
ta k  d u ż e j  p la c ó w k i  n ie  
stra cą ucz.n i o w ie?
- To trudne  pytanie. T ru d ­
no je s l  o c e n ia ć  p lacó w k ę ,  
czyli  Zespól Szkól na star­
cie. Jeśl i zaś chodzi  o drugą 
część py tan ia  - je s te m  prze­
konany, że dla uczn iów  nie 
będzie  to bolesne ani też nic 
na  tym  nie s tracą. Z re s z tą  
do tej pory  i tak wiele rze­
czy dla  szkól, czyl i  dla  SP i 
G im naz jum , było  wspó lne  - 
ch o ćb y  bo isko  i sa la  g im ­
nastyczna,  ale też  b ib lio te­
ka i s tołówka.

- J a k ie  zm ia n y  c ze k a ją  
uczniów i nauczycieli w no­
wym roku szkolnym ?
- Ze w zg lędów  organ izacy j­
nych pew ne  zm iany  m u sz ą  
nastąpić. C hoc iażby  będzie 
tylko j e d n a  kancelaria  w' bu­
d y n k u  S z k o ły  P o d s t a w o ­
wej,  a dla o dm iany  gab in e ­
ty dyrektora  i w icedyrek to ­
ra b ędą  w  pom ieszczen iach  
sekretariatu  G im nazjum .
- Co s z k o ła  m o że  duć  
uczn iom  i ich  rodzicom , 
czy je s t  coś wyjątkowego w 
te j szkole, co odróżnia ją  
od innych placów ek?
- Ja i g rono  ped ag o g iczn e
c h c i e l i b y ś m y  p r z e d e  
w szy s tk im ,  aby  szko ła  była 
p r z y j a z n a  u c z n io m  i ab y  
c zu l i  s ię  oni  w niej  b e z ­
piecznie .  W ysoko  w y k w a ­
l i f ikow ana  kadra  daje  g w a ­
r a n c j ę  p r z y g o t o w  a n i a
d z i e c k a  d o  p r z y s z ł e g o  
życ ia  o raz  po m ag a  w o s ią ­
gn ięc iu  pełni j e g o  rozw oju .
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Dzień Zielarza z czarcim pazurem
K ilka tysięcy  osób b aw iło  się podczas festynu  z okazji D nia Z ielarza , k tóry trad ycyjn ie  odb ył się  

w K lęce. Im preza od b y ła  się 15 sierpnia .

Py M a r t i n  B a u e r ,  t r a d y ­
c y j n i e  p o d e s z l i  d o  r o z ­
g r y w e k  b a r d z o  p r o f e ­
s j o n a l n i e ,  a l e  w t y m  
r o k u  g o s p o d a r z e  w y ­
g r a l i  p e w n i e  3 : 1 .

D z i e ń  Z i e l a r z a  t o  
P r z e d e  w s z y s t k i m  w i e ­
le a t r a k c j i  d l a  d z i e c i .  W 
K l ę c e  n ie  z a b r a k ł o  d m u ­
c h a n y c h  z a m k ó w ,  p r z e ­
j a ż d ż e k  b r y c z k ą ,  l o d ó w  
1 w a t y  c u k r o w e j .  N a  
s t o i s ka ch  d o mi n o w a ł y

j e d e n  r o d z i c  w y j e ż d ż a ł  
z K l ę k i  z p u s t y m  p o r t ­
f e l e m .  W o g r o m n y m  
n a m i o c i e  d z i e c i  m i a ł y  
o k a z j ę  w z i ą ć  u d z i a ł  w 
k o n k u r s a c h ,  p o s ł u c h a ć  
b a j e k ,  m a l o w a ć  i 
w s p ó l n i e  p o ś p i e w a ć .  
K o n k u r s ó w  n i c  z a b r a k ł o  
t a k ż e  d l a  d o r o s ł y c h .  
M o ż n a  b y ł o  p o s t r z e l a ć  z 
w i a t r ó w k i  i z l u k u .  B y ł  
r z u t  k a l o s z e m  i w a ł k i e m  
d o  c e l u ,  m ę ż c z y ź n i  ś c i ­

w a n i e  g łó w m y c h  n a g r ó d  
l o t e r i i  p r a c o w n i c z e j .  
L o t e r i ę  p r z y g o t o w a ł a  
t a k ż e  S z k o ł a  P o d s t a w o ­
w a  w  K l ę c e .  S ł o n e c z n a  
p o g o d a  i c z a s  „ d ł u g i e g o  
w e e k e n d u ” s p r a w i ł y ,  że

c z a r c i  p a z u r ,  r o ś l i n a  
a f r y k a ń s k a ,  p o l e c a n a  
m i ę d z y  i n n y m i  w d o l e ­
g l i w o ś c i a c h  r e u m a ­
t y c z n y c h  i u k ł a d u  p o ­
k a r m o w e g o .

j a n k i

U r o c z y s t o ś c i  r o z p o ­
c z ę ł y  s ię  m s z ą  ś w i ę t ą  w 
k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  w 
N o w y m  M i e ś c i e .  P r z y ­
b y l i  n a  m s z ę  w i e r n i  
o t r z y m a l i  b u k i e t y  z i ó ł ,  
k tó r e  p ó ź n i e j  b y ły  ś w i ę ­
c o n e .  Ś w i ę t o  Z i e l a r z a ,  
to t a k ż e  n i e p o w t a r z a l n a  
o k a z j a  z w i e d z e n i a  z a ­
k ł a d ó w  P h y t o p h a r m  w 
K l ę c e .  F i r m a  t r a d y c y j ­
n i e  p r z y g o t o w a ł a  
» d r z w i  o t w a r t e ” , a 
w s z y s c y  c h ę t n i  m o g l i  
z w i e d z i ć  m i ę d z y  i n n y m i  
w y d z i a ł  e k s t r a k c j i  c z y  
s u s z a r n i ę .  T r a d y c y j n y  
f e s t y n  n a  b o i s k u  w K l ę ­
c e  r o z p o c z ą ł  s i ę  m e ­
c z e m  p i ł k a r s k i m  p o m i ę ­
d z y  d r u ż y n a m i  C z e c h  i 
P o l s k i .  P r a c o w n i c y  
f i rm  n a l e ż ą c y c h  d o  g r u -

z a b a w k i ,  m a s k o t k i  i 
b a l o n y ,  z p e w n o ś c i ą  n ie

dzień zielarza

g a l i  s i ę  d ź w i g a j ą c  n a  
p l e c a c h  s w o j e  p a r t n e r ­
k i .  W s z y s t k i c h  do  z a b a ­
w y  z a c h ę c a l i  a k t o r z y  z 
K a l i s z a .  T r a d y c y j n i e  
s p o r y m  z a i n t e r e s o w a ­
n i e m  c i e s z y ł o  s i ę  l o s o -

d o  K l ę k i  p r z y b y ł o  k i l k a  
t y s i ę c y  o s ó b .  F e s t y n  
z a k o ń c z y ł  s i ę  z a b a w ą  
p r z y  m u z y c e  o r k i e s t r y  
Z b i g n i e w a  P a w l a k a .

P a t r o n e m  t e g o r o c z ­
n e g o  D n i a  Z i e l a r z a  b y ł
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Chórek i ministranci na urlopie
II lip ca  na sw ój z a s łu żo n y  w y p o czy n ek  w y jech a ł ch órek  p a ra fia ln y  D zieci B oże o ra z  gru p a  

m in is tra n tó w  z N ow ego  M iasta . T egoroczn e w a k a cje  z B og iem  od b y ły  się w zaniem yskim  ośrodku  
C aritas pod kierow nictw em  ks. prob. Tadeusza Lorka.

D z i e c i a k i ,  k t ó r y c h  w 
s u m i e  z e b r a ł a  s i ę  p o n a d  
t r z y d z i e s tk a ,  m ia ły  tu  a k ­
t y w n ie  p r z e ż y ć  c a le  sz eść  
dn i ,  z  k tó r y c h  k a ż d y  n a ­
s t ę p n y  d o s t a r c z a ł  n o ­
w y c h  w r a ż e ń ,  D o  o b o z o ­
w y c h  a t r a k c j i  n a l e ż a ł a  
m . i n .  p o d r ó ż  p r o m e m  na 
W y s p ę  E d w a r d a ,  p o ł o ­
ż o n ą  na  ś r o d k u  j e z i o r a ,  
w y b o r y  m i s s  i  m i s t e r a ,  
z a b a w a  w p o t y c z k i  r o ­
d z i n n e ,  ś l u b y  o b o z o w e  
u w i e ń c z o n e  d y s k o t e k ą  
o r a z  l i c z n e  g ry  i  z a b a w y  
s p r a w n o ś c i o w e  tj. p i ę c i o ­
bó j ,  tu rn ie j  p i łk i  n o ż n e j ,  
s i a t k ó w k i ,  b a d m i n t o n a  i 
k o n k u r s y  p l a s t y c z n e  
m . i n .  k o n k u r s  r y s u n k o ­
w y, k tó r e g o  e f e k ty  m o ż ­
na p o d z i w i a ć  wr g a b lo c i e  
p r z e d  k o ś c i o ł e m .  Z o r g a ­
n i z o w a n a  z o s t a ł a  p o n a d ­
to c a ło d n i o w a  w y c ie c z k a  
do  z a m k u  w K ó r n ik u ,  r o ­
g a l i ń s k i e g o  p a r k u ,  s a n k ­
t u a r i u m  M a t k i  B o ż e j  w 
W i e l u n i u ,  k o ń c z ą c a  s ię  
w iz y t ą  na k ry te j  p ływ a ln i  
w L e s z n i e .  J e d n y m  s ł o ­
w e m  n ie  b y ł o  c z a s u  n a  
n u d ę !  P o g o d a  d o p i s a ł a  
p r z y n o s z ą c  s a m e  u p a ln e  
d n i ,  k t ó r e  s c h ł a d z a n o  w 
w o d a c h  z a n ie m y s k ie g o  j e ­
z io r a .  P o z a  c z ę s t y m i  ką-

Poseł z Boguszyna
Jak inform ow aliśm y przed m iesiącem  Zofia K ędziora z B oguszyna jest kandydatem  na posła z listy 

Polskiego Stronnictw a I .udowego.
Z o f ia  K ędz io ra  z a jm u je

12 p o z y c ję  na l iśc ie  nr  10. 
Z ofia  K ę d z io ra  j e s t  r a d n ą  z 
B o g u s zy n a ,  a na  liście  PSL 
z n a l a z ł a  s i ę  z p o p a r c i a  
w i e l k o p o l s k i e g o  o d d z ia łu

K ra jow ego  S tow arzyszen ia  
F o ru m  K obie t .  Jak  c z y ta ­
my z ulotki w yborcze j  kan ­
dyda tk i  na posła ,  Z o f ia  K ę­
d z io ra  c h c ia ła b y  w par la -  
m e ń c ie  za jąć  s ię  sp raw am i

o c h r o n y  r o d z i n y ,  p o ­
w s z e c h n ie  d o s tę p n e j  e d u ­
kacji  i po l i tyk i  rolnej .

W y bory  do  S e jm u  i S e ­
n a tu  o d b ę d ą  się  25 w r z e ­
śn ia . Ł ą c z n ie  13 m ie s z k a ń ­

có w  n a s z e g o  p ow ia tu  z n a ­
laz ło  s ię  na l is tach  w y b o r ­
c z y c h ,  m i ę d z y  i n n y m i  
S L D ,  P O ,  L P R  i S a m o ­
obrony .

janki

p ie lam i  d z iec iak i  c o d z ie n ­
n ie  u c z e s tn ic z y ły  w po lo-  
wej M szy  Św. o d p raw ian e j  
za  j e d n y m  z  dom ków . E u­
c h a r y s t i i  t o w a r z y s z y ł  
m . in .  ś p ie w  p rz y  g i t a r z e  
o raz  j e d n o c z ą c y  ges t  p o d a ­
nia  d łon i  na z n a k  pokoju .

N a  k o n i e c  o b o z u  t r a ­
d y c y j n i e  n i e  m o g ł o  z a ­
b r a k n ą ć  tak  w y c z e k i w a ­
n e g o  p r z e z  w s z y s t k i c h  
b i e g u  n o c n e g o ,  k t ó r y  u 
j e d n y c h  w z b u d z a ł  n i e o d ­
p a r t ą  c i e k a w o ś ć ,  u in n y c h

Dzieciaki podczas zabawy „ ir berka ”

p a n i c z n y  s t r a c h .  S t ra c h u  
n a j e d l i  s i ę  n i e w ą t p l i w i e  
n a w e t  n a j o d w a ż n i e j s i ,  
g d y ż  po d r o d z e  n a p o t k a ­
ł a  n a s  b u r z a  i u l e w n y  
d e s z c z ,  p r z e z  co  b i e g i e m  
w r a c a l i ś m y  d o  d o m k ó w .

O s ta tn ie g o  dn ia  po p o ­
rannej  M szy  Św. nas tąp i ło  
p o d s u m o w a n i e  w s z y s t ­
k ic h  k o n k u r s ó w  i n a g r o ­
d z e n ie  z w y c ię z c ó w .  Jeś l i  
n a w e t  k toś  n ie  w y k a z a ł  się 
s p o r to w o  czy  p la s ty c z n ie ,  
an i  n ie  z a b ły s n ą ł  w k o n ­

k u r s ie  c z y s to ś c i ,  p r z e w i ­
d z i a n o  r ó w n i e ż  s z u k a n ie  
s ło d k ich  n ie s p o d z ia n e k  na 
pobliskiej łące. Po południu  
p r z y je c h a ł  a u to b u s ,  k tó ry  
z a w ió z ł  z m ę c z o n y c h ,  ale 
z a  to p e łn y c h  w s p o m n ie ń  
o b o z o w ic z ó w  do  d o m u  na 
k o le jn y  ró w n ie  u z a s a d n io ­
ny o d p o c z y n e k ; - )
Z a  ten  c u d o w n y  w y j a z d  
g o r ą c o  ks .  T a d e u s z o w i  
d z i ę k u j e m y ! !!

A. Spychalska
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Rekreacyjne spotkanie seniorów
W  niedzielę, 21 sierpnia, w  Lutyni spotkali się członkow ie now om iejskiego Oddziału Polskiego Związku

E m erytów  Rencistów i Inwalidów.

D o  g o s p o d a r s t w a  
a g r o t u r y s t y c z n e g o  w 
L u t y n i  p r z y b y ł o  1 8 0  
o s ó b .  B a w i ą c y c h  s i ę  s e ­
n i o r ó w  o d w i e d z i l i  m i ę ­
d z y  i n n y m i  s t a r o s t a  
P a w e ł  Ł u k a s z e w s k i  i 
s e k r e t a r z  G a b r i e l a  K o ­
s m a l a .  W s z y s t k i c h  g o ­
ś c i  p o w ' i t a ł  p r e z e s  O d ­
d z i a ł u  w N o w y m  M i e ­
ś c i e  W i n c e n t y  P a w e l ­
c z y k .  P r e z e s  p r z y p o ­
m n i a ł  o i m p r e z a c h  i w y ­
j a z d a c h ,  k t ó r e  k o lo  z o r ­
g a n i z o w a ł o  w p i e r w ­
s z y m  p ó ł r o c z u .  W. P a ­
w e l c z y k  z a p r o s i ł  t a k ż e  
do  c z y n n e g o  u c z e s t n i c ­
t w a  w k o l e j n y c h  im p r e -

k ic l i  Z y g m u n t  P i a s e c k i ,  
k t ó r y  d la  s e n i o r ó w  p r z y ­
g o t o w a ł  t a k ż e  k i lk a  k o n ­
k u r s ó w .  N a  w s z y s t k i c h  
c z e k a ł a  t a k ż e  s m a c z n a  
g r o c h ó w k a ,  k i e ł b a s k i  z 
g r i l l a ,  a t a k ż e  s ło d k o ś c i .  
N i c  z a b r a k ł o  t a k ż e  l o s o ­
w a n i a  l o te r i i  f a n t o w e j ,  w 
k tó r e j  k a ż d y  los  w y g r y ­
w a ł .  P o g o d a  t e g o  d n i a  
d o p i s a ł a  w ię c  n i e  b r a k o ­
w a ło  c h ę t n y c h  d o  w s p ó l ­
nej  zabaw 'y  i t a ń c ó w .  O r ­
g a n i z a t o r z y  -  z a r z ą d  O d ­
d z i a ł u  P Z E R i I  w' N o w y m  
M i e ś c i e ,  z a p e w n i l i  
w s z y s t k i m  t r a n s p o r t  a u ­
t o k a r e m .

j a n k i

z a c h ,  k t ó r e  o d b ę d ą  s ię  w  
n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

P o d c z a s  c z ę ś c i  a r t y ­
s t y c z n e j  d l a  p r z y b y ł y c h

g o ś c i  z a ś p i e w a l i  w o k a l i ­
śc i  z O ś r o d k a  K u l t u r y  w 
Ś ro d z ie .  D o  w s p ó ln e j  z a ­
b a w y  z a c h ę c a ł  w s z y s t -

Rekolekcje w drodze
Sierpień to szczególny m iesiąc kultu M atki Bożej, 

przez tysiące p ielgrzym ów  z całej Polski.
Częstochow a przeżywa w ty ch dniach stan oblężenia

6 sierpnia,  na Ja sn ą  Górę 
wyruszyła XIV Piesza Piel­
grzymka Diecezji  Kaliskiej, 
w której uczestniczyło gro­
no osób z naszej  gminy. Jest 
to tzw. p ie lgrzym ka prom ie­
nista, gdyż składa się ona z 
ki lkunastu grup w y chodzą­
cych z różnych miejsc  die­
cezji, które idą własnymi tra­
sami i łączą  się przed C zę­
s toc how ą ,  aby 13 sie rpn ia  
w s p ó ln ie  zaw itać  do b ram  
Maiki.

I las łem przew odnim  te­
gorocznej pielgrzymki były 
słowa „P rzyby l iśm y  oddać  
Mu pokłon".  To właśnie od 
nich rozpoczął swoje kaza­
nie ojciec duchow ny  grupy 
biało-zielonej, podczas Mszy 
Św. w k o śc ie le  p. w. Św. 
Marcina w  Jarocinie, rozpo­
czyna jące j  p ie rw sz y  dzień  
zmagań na pielgrzymkowym

szlaku. Cała trasa w ynoszą­
ca  w p rzy b l iżen iu  2 10km , 
została podzielona na 8 eta­
pów, z  których dwa najdłuż­
sze wynosiły  34km! Już na 
pierwszym  odcinku z Ja ro­
c ina  do P le sz e w a ,  o p ró c z  
bólu nóg, p ie lg rzym om  to­
w arzy sz y ł  u le w n y  deszcz ,  
k tó ry  j e s z c z e  w ie lok ro tn ie  
dawał o sobie znać podczas 
dalszej wędrówki. Jednakże 
drugiego dnia grupa, będą­
ca ju ż  w  pełnym składzie tj. 
zasilona posiłkami z P lesze­
w a  ( 2 8 0 o s ó b ) ,  p o d  p r z e ­
wodnic tw em  niezwykle „za­
kręconego” ks. prob. Dariu­
sza Matusiaka, tryskała hu ­
morem i energią, nie bacząc 
na d e s z c z  ani z m ę c z e n ie .  
Śpiew przeplatany modli twą 
oraz krótkie, ale jakże  treści­
we  konferencje  z ła twością  
p rzemawiały  do uszu każde­

go p ie lg rzy m a ,  n iosąc  d u ­
chowe pokrzepienie  a zara­
zem silę, by dalej kroczyć tą 
drogą.

N a jw aż n ie jsząa  zarazem 
najbardziej podniosłą częścią 
każdego dnia była Euchary­
s t ia ,  k tó r ą  w ty m  ro k u  w 
sposób szczególny uświęcił 
p a p ie ż  Jan  P a w e ł  W ielk i .  
„Kościół żyje dzięki  Eucha­
rystii , Eucharystia  źródłem 
prawdy, pokoju"  -  widniało 
na biało—zielonych transpa­
rentach, niesionych podczas 
marszu. N ow o śc ią  była nie- 
w ą t p l i w i e  M s z a  ś l u b n a  
Agnieszki i Łukasza, pierw­
szego w  historii grupy mał­
żeństwa zaw artego na piel­
g rzym ce .

W prog ram ie  ju ż  trady­
cy jnie  znalazło się ognisko,  
ł ą c z k a  p o j e d n a n i a  o ra z  
chrzest,  m ający  włączyć do

g ru p y  o so b y  idące  po  raz  
pierwszy. Najwięcej emocji  
p rzy sp a rza  j e d n a k  za w s z e  
ostatni dzień.  Dzień w któ­
rym dochodzi się w reszc ie  
do upragnionego celu. Bo to 
właśn ie  tu, na  J a sn ą  Górą, 
t łu m y  p ie lg r z y m ó w  p r z y ­
noszą  przed tron M atki  B o ­
żej swoje intencje, z nadzieją 
że z o s t a n ą  on e  p rz e z  N ią  
w ysłuchane.

P o w i tan ie  M atk i  Bożej  
Jasnogórskiej było uwieńcze­
niem a zarazem końcem piel­
grzymki. N ie  oznacza to by ­
najmniej końca wędrówki. I 
choć na ścieżkach życia tak 
wiele rozdroży, każdy piel­
grzym w  chwilach  słabości 
zanuci: „Ty tylko m nie  p o ­
prowadź,  Tobie pow ierzam  
m ą  drogę, Ty tylko mnie po ­
prowadź Panie mój..”

A. Spychalska
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Poznajemy Tatry!
Grupa 16 osób z nowom iejskiego gim nazjum  i li­

ceum wraz z opiekunami spędziła część tegorocznych 
wakacji na obozie w M urzasichle k. Zakopanego.

O b o z o w ic z e  p oby t  tam 
uważają za wspaniały, a wspo­
mnienia i pizcżyte chwile na dłu­
go pozos taną  w ich pamię-  
ci.Obóz rozpoczął się w nocy 
z 6/7 sieipnia i trwał 10 dni. W 
góry obozowicze dojechali po­
ciągiem. Choć podróż była na­
prawdę bardzo długa i męczą­
ca, dziś wszyscy możemy so­
bie powiedzieć, że było warto.

Uczestnicy obozu to spor­
towcy ze  szkoły w  N ow ym  
Mieście oraz grupa teatralna 
„Trupa Prospera” (działająca 
przy GOK-u). Na obóz udało 
nam się pojechać dzięki dosko­
nalej organizacji trenerów -  
Medarda Junga i Krzysztofa 
Szczotki oraz instruktora teatral­
nego Magdaleny Florczak.

Pogoda nam dopisała było 
słonecznie i ciepło, choć deszcz 
też czasami pokropił. Udało 
nam  się do trzeć  do  takich  
miejsc jak m.in. Morskie Oko, 
Hala Gąsienicowa i schronisko 
w M u ro w a ń c u ,  a także  do 
Czarnego Stawu Gąsienicowe­
go. Przeszliśmy sporo kilome­
trów i choć nogi bolały', piękno 
otaczające nas w kolo nie po­

zwoliło tego odczuć. Zwiedzi­
liśmy też Chochołów -  wieś, 
która wiernie  odw zorow uje  
daw ną wioskę góralską. Do­
wiedzieliśmy się ciekawych in­
formacji na temat powstania 
chochołowskiego, które miało 
tam miejsce w XIX wieku. Zo­
baczyliśmy, jak wyglądała gó­
ralska chata i zaznajomiliśmy się 
z tym, jak się w niej żyło oraz 
jakie były zwyczaje. Wybrali­
śmy się także do Izby Regio­
nalnej, w której góral -  Adam 
Gąsienica opowiedział o histo­
rii górali: skąd pochodzą, icli 
tradycjach, obyczajach, życiu 
codziennym, trudnościach i 
wielu innych zajmujących rze­
czach. Pokazał  wiele c ieka­
wych fotografii oraz opowie­
działo górskich szczytach i roz­
woju turystyki w Tatrach. Było 
nie tylko interesująco, ale i za­
bawnie, gdyż dobry humor nie 
op u sz c z a ł  naszeg o  gazdy. 
Dwukrotnie wybraliśmy się do 
Zakopanego m.in. na Krupów­
ki, zobaczyliśmy także skocz­
nię narciarską i dawny cmen­
tarz, na którym są pochowane 
takie sławy jak: S.l. Witkiewicz,

K. Przerwa -Tetmajer, K. Ma­
kuszyński oraz inni artyści czy 
sportowcy.

Cały czas natomiast podzi­
wialiśmy góry i domy góralskie. 
Sami mieszkaliśmy w pięknej 
dolince, w ciszy i spokoju, a z 
balkonu obserwowaliśmy Gie­
wont i Gubałówkę. Obóz jednak 
to nie tylko wypoczynek i rekre­
acja. Sportowcy poprawiali  
swoją kondycję w trudniejszych 
warunkach klimatycznych, a 
grupa teatralna popołudnia spę­
dzała ze swoim instruktorem na 
rozwijających ćwiczeniach i po­
gawędkach.

Jednak wszystko, co dobre, 
szybko się kończy. W trakcie 
pobytu w górach poznaliśmy nie

tylko niewielką ich część, trady­
cję oraz folklor okolicy, ale także 
spotkaliśmy wielu życzliwych lu­
dzi. A krajobraz, który mieliśmy 
okazję podziwiać, jest jednym z 
najpiękniejszych, jakie udało nam 
się zobaczyć w życiu. Trudno 
nam było się rozstać z Tatrami i 
chyba co niektórzy zrozumieli, o 
co chodziło młodopolskim arty­
stom. Być może za rok uda nam 
się znowu tam pojechać i dalej 
poznawać góiy. Jest to nie pierw­
szy taki wyjazd i na pewno nie 
ostatni! Chęci i zapału nie braku­
je. Jedyny problem to finanse, ale 
mam nadzieję, że poradzimy so­
bie z tym i znów wyjedziemy do 
tatrzańskiego raju.

MU.

Wakacyjne rozgrywki
Przez całe w akacje w G m innym  Ośrodku Kultury w N ow ym  M ieście odbyw ały

ś rednich wygrał  Michał Wi-T ra d y c y jn ie  r o zg ry w k i  
c ieszyły  się sporym za in te ­
resow aniem  w śród  dzieci i 
młodzieży. W  turnie ju  w ar ­
c a b o w y m ,  w ś r ó d  s z k ó ł  
p o d s ta w o w y c h ,  z w y c ię ż y ł  
W ojciech  Id k o w iak ,  drugi  
był Alber t Ostrowski,  a trze­
ci Jakub  Smiejczak.  Je dyną  
dz iew cz y n ą  w y s tę p u jącą  w 
tej grupie była Katarzyna Pi­
larczyk. W śród  g im naz ja l i ­
stów zw ycięży ł  A dam  K o­
w alew ski ,  drugi był  M a te ­

u sz  K i e ł b o w s k i ,  a t r z e c i  
D ar iusz  Sposób. W grupie  
szkół ś redn ich  w y g ra ł  M i­
chał  Wicijowski.  W tu rn ie ­
j u  s z a c h o w y m ,  w g ru p ie  
sz k ó ł  p o d s t a w o w y c h  w y ­
grał A lber t  Os trow ski ,  dru­
gi by ł  Ja kub  S m ie jczak ,  a 
trzeci W ojciech  Idkowiak.  
W k a t e g o r i i  g i m n a z j ó w  
zw ycięży ł  A dam  K o w alew ­
ski, drugi był M a teusz  Kiel-  
b o w s k i ,  a t r z e c i  D a r iu s z  
S p o s ó b .  W g r u p i e  s z k ó ł

ci jowski,  a A nna  Krystof iak  
z w y c ię ż y ła  w ś ró d  d z i e w ­
cząt.  Anna w ygra ła  rów nież  
w tu rn ie ju  te n iso w y m .  Tu 
w śród  u c z n ió w  p o d s t a w ó ­
w ek  wygrał  Wojciech ldko- 
w i a k ,  d r u g i  b y ł  J a k u b  
S m ie jczak ,  a trzeci A lber t  
O s tro w s k i .  W ś ró d  g im n a ­
z ja l i s tó w  z w y c ięż y ł  A d am  
K ow alew ski ,  drugi  był D a­
riusz Sposób, a trzeci Jakub 
Idziaszck. W grupie  wieko-

się turnieje rekreacyjne.
wej 16-20 lat wygra ł  Michał 
W ic i jo w sk i ,  p rz e d  M a rc i ­
nem K rychow sk im  i M a rc i ­
nem Kołaczkow skim . R oze­
grano również turniej w  g ru ­
pie pow yżej 20 lat. Tu z w y ­
ciężył M ariusz  C hybki,  d ru ­
gi był Tom asz  W dow czyk , 
a trzeci Maciej Idkowiak.

W szyscy  laureaci o trzy­
mali pam ią tkow e  dy p lo m y  i 
nagrody. Z aw o d y  sędziował 
C zesław  Jarecki.

janki
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Sprawozdanie Najwyższej Izby Kontroli
Jak  in fo rm o w a liśm y  p rzed  m ie s ią ce m , N IK  p rzep ro w a d z iła  k on tro lę  

M iasto . K ontrola dotyczyła spraw  zw iązanych z budżetem  w 2004 roku, a 
a 18 m arca.

K o n t r o l a  o b e j m o w a ł a  
s z e ś ć  d z i a łó w ,  m. in. d o ­
ta c j e  c e l o w e ,  s u b w e n c j ę  
o g ó l n ą  c z y  r e a l i z a c j ę  z a ­
m ó w i e ń  p u b l i c z n y c h .  I n ­
s p e k t o r z y  s z c z e g ó ł o w o  
a n a l i z o w a l i  p o s z c z e g ó l n e  
z a g a d n i e n i a  i w w y s t ą ­
p i e n i u  p o k o n t r o l n y m  z 
18 k w i e t n i a ,  s k i e r o w a ­
n y m  d o  W ó j t a  m o ż e m y  
p r z e c z y t a ć  m . in. „ N a j ­
w y ż s z a  Iz b a  K o n t r o l i  p o ­
z y t y w n i e  o c e n i a  d z i a ł a l ­

n o ś ć  G m i n y  N o w e  M i a ­
s t o  w k o n t r o l o w a n y m  
z a k r e s i e ,  m i m o  s t w i e r ­
d z o n y c h  n i e p r a w i d ł o w o ­
śc i  n ie  m a j ą c y c h  j e d n a k ­
że  z a s a d n i c z e g o  w p ł y w u  
na  k o n t r o l o w a n ą  d z i a ł a l ­
n o ś ć . ” D a le j  N I K  s t w i e r ­
d z a  p e w n e  n i e p r a w i d ł o ­
w o ś c i  i w n o s i  o p o w y ż ­
sz e  o c e n y  i u w a g i :
- u s t a l e n i e  z a s a d  ( p o l i t y ­
k i )  r a c h u n k o w o ś c i  w 
s p o s ó b  w s k a z a n y  w a r t .

10 u s t  1 u s t a w y  o r a ­
c h u n k o w o ś c i ,
- w p r o w a d z e n ie  p r o c e d u r  
k o n t ro l i  f i n a n s o w y c h  w y ­
m a g a n y c h  p r z e p i s a m i  art. 
35 a  u s t a w y  o r a c h u n k o ­
w o ś c i ,
- w y e l i m i n o w a n i e  w y s t ę ­
p u ją c y c h  n i e p r a w i d ł o w o ­
śc i  w o p i s i e  i d e k r e t a c j i  
d o w o d ó w  k s i ę g o w y c h .

W p i ś m ie  do N I K  W ó j t  
G m in y  p o i n f o r m o w a ł ,  że 
p o w y ż s z e  u w a g i  z o s t a ł y

w U rzęd z ie  G m in y  N ow e  
odbyła się m iędzy 4 lutego

p r z y j ę t e  do  a k c e p t a c j i  i 
w p r o w a d z o n o  w i ę k s z ą  
k o n t r o l ę  w e w n ę t r z n ą  w 
U r z ę d z i e .  S z c z e g ó ł o w e  
s p r a w o z d a n i e  i n f o r m a ­
c ja  z k o n t r o l i  N IK  - z n a j ­
d u je  s i ę  w B i u r z e  R a d y  
G m in y  i j e s t  w  d o k u m e n ­
t a c j i  X X I X  S e s j i  R a d y  
G m iny .

P r z e w o d n i c z ą c y  
Rady Gminy 

Czesław Jarecki

Jubileuszowe wędkowanie
Praw ie stu w ędkarzy z całej W ielkopolsk i w zięło udział w zaw odach w ędkarskich, które odbyły się z 

okazji 60-lecia istnienia koła PZW  „G U Ć ” w N owym  M ieście.

Z a w o d y  o d b y ły  się 27 
s ie rp n ia  w lasku  „ G U C " .
W ś ró d  p r z y b y ł y c h  g o śc i
znaleźli się m. in. prezes za­
rządu okręgu  PZW  Poznań 
Jerzy Musiał i s z e f  rejonu X 
S tern  E d m u n d  R o s z a k .  
Wszystkich przybyłych po ­
witał prezes nowomiejskie-  
go k o la  W o jc ie c h  Ś w ie r -  
kowski,  który p rzypom niał  
także historię w ędkars tw a w 
Polsce. Podczas jub i leuszo­
wych uroczystości 14 w ęd ­

k a rzo m  z n o w o m ie jsk ie g o  
k o la  w r ę c z o n o  h o n o r o w e  
odznaki „za zasługi w  roz­
w o ju  w ę d k a r s tw a  W ie lk o ­
polskiego” . Przybyłe delega­
cje z zaprzyjaźnionych kół z 
okazji jubileuszu  „G U C -ia” 
na ręce prezesa Św ierkow - 
skiego wręczały pamiątkowe 
puchary  i listy gratulacyjne.  
W  j u b i l e u s z o w y c h  z a w o ­
dach w zię ło  udzia ł  stu z a ­
wodników, w tym jedna ko­
b ie ta  i p ię c iu  w k a tego r i i

Dziękujemy wójtowi 
Aleksandrowi Podemskiemu 

oraz Radzie Gminy 
za utworzenie trzech klas 

pierwszych gimnazjalnych 
w Zespole Szkól w Chociczy.

Rodzice uczniów 
klas pierwszych

m łodzieżowej.  Do Now'ego 
Miasta przybyli  wędkarze z 
Śremu, Jarocina,  Żerkowa, 
R oga lina ,  M osiny ,  Książa, 
Orzechowa, Środy, Komika, 
J a r a c z e w a ,  Z a n i e m y ś l a  i 
Czempinia.

W' grupie seniorów zw y ­
c i ę ż y ł  P a w e ł  R a ta j c z a k  
(1000 pkt) z Książa Wlkp., 
drugi  byl Piotr  Baranowski 
(890 pkt) z N o w eg o  Miasta,  
a trzeci Radosław Grochow ­

ski (850 pkt) również z kola 
„G U C ” . W grupie m łodzie­
żowej w ygra ł  D am ian Zys,  
drugi byl Dawid Zgoliński, 
a trzeci  Tomasz Szymański,  
w szyscy z N o w eg o  Miasta. 
Naj lepsi otrzymali cenne na­
g r o d y  w p o s t a c i  s p r z ę t u  
w ę d k arsk ie g o  u fu n d o w a n e  
p rz e z  sk le p  m y ś l i w s k o  -  
w ę d k a r s k i  „ R e f l e x ” ze  
Środy.

janki
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* 20 lipca w  Teresie dokona­
no włamania do pomieszczeń 
m a g a z y n o w y c h  skąd sk ra ­
dziono instalację elektryczną 
w artości  lOOOzł na szkodę 
gospodarstwa rolnego Skarbu 
Państwa w  Chociczy. W  wy­
niku podjętych czynności od­
zy s k a n o  m ien ie  i us ta lono  
sprawców, którymi okazali się 
dwaj nieletni mieszkańcy gmi­
ny Nowe Miasto.
* 22 lipca około godziny 20:00 
w' Nowym Mieście, w sklepie 
spożywczym dokonano kra­
dz ieży  a r ty k u łó w  sp o ż y w ­
czych o łącznej wartości 167 
zł. Sprawcami okazali się dwaj 
mężczyźni,  którzy poruszali

się s a m o c h o d e m  nieznanej  
marki. Dochodzenie w  tej spra­
wie prowadzi Posterunek Po­
licji w Nowym Mieście.
* Tego samego dnia miesz­
kaniec Wolicy Nowej  powia­
domił o uszkodzeniu dzban­
ka do mleka. U szk o d zen ie  
mienia dokonano w  nocy z 
20 na 21 lipca w  wyniku pod­
ję ty c h  czy n n o ś c i  u s ta lo n o  
sp rawców , którymi okazal i 
się mieszkańcy Nowego Mia­
sta.
* 22 lipca około godziny 21:30 
m ie sz k a n ie  m ie jsc o w o śc i  
Nowe Miasto zgłosił zakłóce­
nie spokoju w sklepie przy ul. 
Poznańskiej. Sprawców uka­
rano  m a n d a te m  k a rn y m  w 
wysokości 150 zl.
* 26 lipca około godziny 1100 
mieszkanka Aleksandrowa po­
w ia d o m i ła  o w ła m a n iu  do 
mieszkania, skąd skradziono: 
zestaw komputerowy, telefon, 
mikser i inne mienie o łącznej 
wartości 2 500 zl. W wyniku 
podjętych czynności ustalono 
sprawców, którymi okazali się 
dwaj mieszkańcy Aleksandro­
wa, ja k  również odzyskano

Ogłoszenia
* Serdecznie zapraszamy do nowootwartego sklepu 
odzieżowego! Ceny na każdą kieszeń. A7owe Miasto, 

ul. Poznańska 6 a. Magie zaprasza.
* Pilnie sprzedam l\okię 3200, stan bdb 

z wyposażeniem, silikon gratis. Cena 400 zl.
Tel. 0 888 890 463 (oddzwonię lub odpiszę na smsa).

Kupon na bezpłatne ogoszenie

W ia d o m o ś c i
OKALNE

Treść ogłoszenia:

skradzione mienie.
* 27 lipca około godziny 20”  
doszło do kolizji drogowej w 
miejscowości Wolica Pusta na 
drodze nr 11. Przyczyną było 
wtargnięc ie  sarny na drogę 
przed przejeżdżający sam o­
chód marki Ford. Uszkodze­
niu uległ samochód.
* 28 lipca około godziny 2 0 15 
w miejscowości Stramnice w 
wyniku porażenia przez pio­
łun poniósł śmierć na miejscu 
mężczyzna w wieku 75 lat.
* 30 lipca w  Wolicy Pustej 
doszło  do pożaru zboża na 
pniu. Pożar prawdopodobnie 
powstał z iskry ciągnika rolni­
czego w y konu jącego  prace 
polowe w czasie żniw.
* 5 sierpnia w Klęce około go­
dziny 1150 doszło do kolizji dro­
gowej, gdzie kierujący samo­
chodem marki Skoda Fabia nic 
zachował bezpiecznej odległo­
ści od poprzedzającego go sa­
mochodu marki Opel Corsa. 
O s ó b  r a n n y c h  nie  by ło ,  a 
spraw ców  kolizj i drogowej

ukarano mandatem.
* 8 sierpnia mieszkanka No­
wego Miasta powiadomiła o 
groźbach kierowanych pod jej 
adresem: pobicia, pozbawienia 
życia. Dochodzenie w  tej spra­
wie prowadzi Posterunek Po­
licji w Nowym Mieście.
* 9 sierpnia w  Wolicy Pustej 
na drodze nr 11 doszło do ko­
lizji drogowej. Kierujący samo­
chodem marki Fiat Ducato i 
kierujący samochodem cięża­
row ym  marki  M ercedes  w 
wyniku wyprzedzania dopro­
wadzili do zderzenia pojazdów. 
O rz e c z o n o  w s p ó lw in ę  i 
sprawców ukarano mandatem 
karnym.
* 13 sierpnia około godziny 3!"' 
w miejscowości N ow e Mia­
sto na drodze nr 11 zatrzyma­
no nietrzeźwego kierującego 
samochodem marki Ford Fie­
sta ,  m ie s z k a ń c a  O s tro w a  
Wlkp. Wynik 1,15mlg/l alko­
holu w wydychanym powie­
trzu. Kierujący został odpo­
wiednio ukarany.

Radzie Nadzorczej, Zarządowi, 
Pracownikom Phytopharm Klęka S.A, 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Klęce, 
Władzom Gminy Nowe Miasto, 

Pracownikom Szkoły Podstawowej 
w Klęce, wszystkim, którzy wzięli 
udział w ostatniej drodze naszego

M ę ż a  i  O jca  

Ś .R

P a w ła  S te fa n a  

D o e rffe ra

oraz za Mszę Św., kwiaty, 
słowa pociechy, okazane serce 

i wszelką pomoc dziękuje

żona z dziećmi i ich rodzinami.
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Dwa turnusy „ Wakacji z Bogiem ”  z  parafii Kolniczki
Letnie wyjazdy organizowane corocznie przez proboszcza parafii Kolniczki, ks. Ryszarda Fabisza to już 

tradycja. W  m inione w akacje odbyły się aż dwa. P ierw szy z nich trw ał od 17 do 23 lipca. C elem  wyprawy  
było poznanie polskich Tatr, bazą noclegow ą -  Zakopane.

Wyruszyliśmy w  niedzielę 
ok. 13, na miejsce dotarliśmy 
więc dopiero wieczorem. W 
poniedziałek zaczęła się nasza 
przygoda z  górami. Żeby za 
bardzo się nie forsować, roz­
poczęliśmy od obejrzenia Wiel­
kiej Krokwi, gdzie ogromne 
sukcesy odnosiłAdam Małysz. 
Kolejnym etapem był spacer 
Drogąpod Reglami i wędrów­
ka Doliną Strążyską. Ci bardziej 
wytrwali dotarlijeszcze do Do­
liny Ku Dziurze. Na koniec 
dnia udaliśmy się do najstar­
szego kościoła w Zakopanem. 
Odwiedziliśmy też znajdujący 
się w jego pobliżu Cmentarz 
Zasłużonych, gdzie spoczy­
wają między innymi: Kornel 
Makuszyński, Kazimierz Prze­
rwa -  Tetmajer,  B ron is ław  
Czech oraz Helena Marusa­
rzówna.

Kolejny dzień okazał się 
już bardziej wyczerpujący .  
Udaliśmy się bowiem pieszo do 
Morskiego Oka. Ogromnym 
zaskoczeniem był dla nas le­
żący tam wciąż śnieg! Środa 
to już prawdziwa górska wy­
prawa! Najpierw pieszy spa­
cer do Kuźnic, potem na Kala­
tówki -  do pustelni Św. brata 
Alberta. N a koniec jeszcze  
w jazd  k o le jk ą  s z y n o w ą  na 
G u b a łó w k ę ,  by p o d z iw iać  
uroczą panoramę Tatr, msza w 
Kościele Matki Boskiej Fatim­
skiej oraz wieczorny spacer po 
Krupówkach.

Aż trudno uwierzyć, że to 
już czwartek! W ten i następ­
ny dzień  to w arzy sz y ł  nam  
przewodnik. Udaliśmy się do 
Doliny Kościeliskiej, Jaskini 
Mroźnej, a naszym celem było 
schronisko na Hali Ornak. W 
piątek wyruszyliśmy na Rusi- 
n o w ą  Polanę, a s tamtąd na 
G ę s ią  S z y ję  (ok .  1500 
m.n.p.m.) o bardzo stromym 
podejściu oraz do Sanktuarium

Matki Boskiej Królowej Tatr.
Nasz pobyt skończył się 

szybko. Przyszła  sobota , a 
wraz z nią powrót do domu. 
Po drodze udaliśmy się jesz­
cze do Sanktuarium w Łagiew­
nikach. Tylko okiem rzuciliśmy 
na zabytki Krakowa, odwiedzi­
liśmy Częstochowę, a potem 
już prosto do dom u1

Drugi wyjazd, w prze­
c iw n y m  k ie ru n k u ,  bo nad  
morze, trwał od 25 do 30 lip­
ca i przeznaczony był głów­
nie dla kolnickich ministran­
tów. Sześć dni obfitowało w 
wiele atrakcji. Odwiedziliśmy 
Kołobrzeg, gdzie zwiedzili­
śmy katedrę i port. Niewąt­
pliwie jednak ogromną frajdą 
był rejs sta tk iem o groźnie 
b rzm iące j  na z w ie  „ P i r a t” . 
K ole jny  dzień  to p o b y t  w 
Darłowie i Darłówku, gdzie 
zobaczyć można rozsuwany 
m o s t .  I n n y m  r a z e m  c a ł ą  
grupą udaliśmy się na kilku­
k ilom etrow y spacer z ak o ń ­
czony „zdobyciem” latarni w 
Gąskach,  Wyczerpujący, ale 
atrakcyjny okazał się też w y­

jazd  do Łeby  i wędrówka po 
w ydm ach .

Podczas wypoczynku 
nad morzem nie mogło  za­
braknąć plaży i wojaży wśród 
fal. Uczestnicy, którzy nad 
Bałtykiem byli po raz pierw­
szy przeszli „chrzest” . N a pla­
ży graliśmy też w siatkówkę 
oraz piłkę nożną.

Na koniec jeszcze jed­
na atrakcja! W  Pleśni, która 
była bazą noclegową całej gru­
py, wakacje spędzał też aktor 
Dariusz Gniatowski, bardziej 
znany jako Boczek z serialu 
„Świat  w edług Kiepskich” . 
Udało nam się chwilę z nim 
porozmawiać i zrobić zdjęcie. 
Wielu otrzymało także auto­
graf  aktora.

Tak mijały kolejne dni 
wypoczynku. Ale wieczorem 
uczestnicy także nie mogli 
na rz e k a ć  na  n udę .  O b o k  
w spólnego  śp iew ania  przy 
dźwiękach gitary były też spo­
tkania organizowane z myślą
o ministrantach oraz spacery 
nad morze, by zobaczyć jak­
że romantyczny zachód słoń­

ca. Śpiew towarzyszył nam 
rów nież  podczas wakac ji  w 
górach. Zorganizowano tu tak­
że „Pogodny Wieczorek", pod­
czas którego mieliśmy okazję 
wykazać się naszymi zdolno­
ściami wokalnymi i aktorskimi.

Warto podkreślić, że 
u c z e s tn ic y  obu  tu rn u só w  
„Wakacji” każdy dzień zaczy­
nali i kończyli w spólną  m o­
dlitwą. Codziennie  brali też 
udział we mszy świętej.

Tak, jak  wyjazdy z po­
przednich lat, tak i te dwa nic 
mogłyby odbyć się bez wspar­
cia sponsorów. Podziękowania 
należą się więc: Caritas Archi­
diecezji Poznańskiej, wójtowi 
g m in y  N o w e  M ia s to  nad 
Wartą, Zakładom Zielarskim w 
Klęce, Punktowi Aptecznemu 
w  Boguszynie oraz osobom 
prywatnym.

Jak wiadomo, to co do­
bre szybko się kończy, dlatego 
oba wyjazdy minęły bardzo 
szybko. Ale przecież za rok też 
są  wakacje...

Uczestniczka „Wakacji z 
Bogiem”
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Mniejszości narodowe 
Nowego Miasta nad Wartą

Na pochodzących z początku XX wieku pocztówkach przedstawiających panoramę Nowego Miasta postrze­
ganą od strony Warty, na pierw szym planie widoczna jest zwarta bryła synagogi, na prawo od niej, na drugim  
planie, można dostrzec gotycką sylwetkę kościoła katolickiego, a za nim strzelistą wieżę neogotyckiego kościoła 
ewangelickiego. Pocztów ki te to jedyne zachowane, nieme świadectwo wielokulturowości Nowego Miasta.

Dzisiaj, ponad rok po na­
szym wejściu do wielonaro­
d o w e j  Unii  E u ro p e j s k ie j ,  
m oże  w arto  pośw ięcić  tro­
chę  u w ag i  m n ie j s z o ś c io m  
n a r o d o w y m ,  k tó re  k ied y ś  
mieszkały na naszym terenie.

W o k res ie  z a b o r u  p r u ­
skiego każda gmina żydow ­
ska rządziła się samodzielnie 
j a k o  n ie z a le ż n a  j e d n o s tk a  
obok nieżydowskich miesz­
kańców miasta. Zarząd G m i­
ny (kahal) reprezentował in­
teresy  g m iny  w obec  m ag i­
stratu, poza tym dbał o czy­
stość, spokój i porządek, nad­
zorował szkolnictwo, opiekę 
społeczną i cmentarz. Trud­
nił się też podziałem podat­
ków, k tó re  g m in a  p łac i ła .  
Synagoga znajdowała się na 
skrzyżowaniu Żerkowskiej  i 
Garncarskiej , obok niej, przy 
ulicy Garncarskiej mieścił się 
dom  nauki (szkoła  ż y d o w ­
ska). Żydzi mieli swój cm en­
ta rz  w K o m o rz y ,  na  tzw. 
Ż ydowskich  Górach.

W ładze  pruskie przyjęły 
podział na Żydów  pro tego­
wanych (tzw. naturalizowa- 
nych, czyli zasymilowanych

z kulturą  niemiecką)  i Żydów 
t o l e r o w a n y c h .  P o d s t a w y  
prawne naturalizacji  Żydów 
zostały określone w  tymcza­
sowym zarządzeniu cesarza 
Fryderyka Wilhelma III zdn ia  
1 czerwca 1833 roku. Żydzi 
występujący o patent  natura- 
lizacyjny musieli  cieszyć się 
n ieposzlakowaną o p in ią  po ­
siadać znajomość języka nie­
mieckiego, przyjąć stałe na­
zwisko, być na stałe zamel­
dowanym i mieć stałe źródło 
dochodów.

D o  184 2  r o k u  w N o ­
w y m  M i e ś c i e  t y lk o  31 
Żydów  otrzymało patent  na- 
turalizacyjny, a 85 cer tyfikat  
to le ran cy jn y .  M a ła  l iczba  
patentów dla nowomiejskich 
Ż y d ó w  św iadczy  o ich o l­
b rz y m im  k o n se rw a ty z m ie .  
Pośrednim dow odem  na tra­
dycjonalizm nowomiejskiej  
gm iny żydowskiej  jes t  rów ­
n ież  fakt,  że  n o w o m ie j sk i  
rab in  Laser  S trasse r ,  j a k o  
jedyny  w  Wielkim Księstwie 
Poznańskim, publicznie za­
p ro te s to w a ł  p rz e c iw k o  r e ­
formom w judaizmie. W ypo­
w ia d a ł  się m ię d z y  innym i

przeciw kazaniom w  języku  
n i e m ie c k im  o ra z  p r z e c iw  
publicznej  szkole dla dzieci 
żydow skich .

W początkach XIX w ie­
ku zasz ło  w N o w y m  M ie ­
ście ki lka wydarzeń św iad­
czących o bardzo napiętych 
s to s u n k ach  m ięd zy  no w o -  
m ie jską  gm iną  żyd o w sk ą  a 
ka to l ick im i  m ie sz k a ń c a m i  
miasta. W roku 1838 m ag i­
strat nowomiejski miał ogło­
sić przy  dźwiękach werbli ,  
że  Ż y d o m  nie w olno  g rze­
bać swoich zmarłych przed 
upływem  75 godzin  od ich 
ś m i e r c i .  Z a r z ą d  g m in y  
żydowskiej  utrzymywał,  że 
stosuje się od daw na  do tego 
zarządzenia i nikogo nie cho­
wa bez poświadczenia  lekar­
skiego. W 1840 roku, w  cza­
sie obchodów  Bożego Ciała 
Ż y d ó w  z N o w e g o  M ia s ta  
publicznie w ezw ano  w ję z y ­
ku polskim, by nie pokazy­
wali  s ię  na  u l icy  p o d c z a s  
procesji . Działaniem skiero­
w anym  przeciw Ż ydom  była 
też organizacja  w yborów  do 
R a d y  M ie js k ie j  w św ię ta  
żydowskie,  kiedy to religia 
zakazywała Ż ydom  pisania, 
p rzez  co p r a k ty c z n ie  byli 
wykluczeni z wyborów.

Sytuacja uległa zmianie w 
trakcie Wiosny Ludów 1848 
roku, w ów czas  Żydzi nowo- 
miejscy okazali zaufanie  do 
Polaków i potępili publicznie 
rozpowszechniane  informa­
cje o atakach na Ż ydów  w 
mieście, pom im o tego, iż ta ­
kie ataki rzeczywiście miały 
miejsce . W drugiej  połowie
XIX w ieku gm ina  żydowska 
uzyskała  j e d n o  m iejsce dla

sw ojego  przedstaw ic ie la  w 
R adz ie  M ie jsk ie j  N o w e g o  
Miasta.

W  początkach XX wieku 
liczba Żydów w Nowym  Mie­
ście gwałtownie się zmniej­
szała. W okresie międzywo­
jennym było ich tylko kilku. 
W 1929 roku zamieszkiwało 
tu tylko 6 Żydów, a w 1937 
pozostała tylko jedna Żydów­
ka - Maria  Marta  Goldner, 
właścicielka dom u przy ul. 
J a ro c iń sk ie j ,  t ru d n ią c a  się 
wynajmem pokoi. Z powodu 
zbyt małej liczby mieszkań­
ców wyznania mojżeszowe- 
go gm ina żydow ska  w N o ­
wym Mieście uległa likwida­
cji. Jej budynki stały puste i 
zamknięte, w latach 30-tych
XX wieku z powodu olbrzy­
mich trudności lokalowych w 
mieście zostały one przezna­
czone na wynajem.

W p i e r w s z y c h  d n ia c h  
okupacji  n iem ieck ie j  1939 
roku w sz y sc y  m iesz k ań cy  
pochodzenia żydowskiego w 
powiecie jarocińskim zostali 
aresztowani i przewiezieni do 
Lodzi,  gdzie osiedlono ich na 
terenie późniejszego (s tw o­
rzonego w 1940 roku) getta. 
Stąd następnie ,  podczas  li­
kwidacji getta, przewieziono 
ich do obozu koncentracyj­
nego w O św ięc im iu ,  gdzie  
w ię k s z o ś ć  z n ich  zg inę ła .  
T ak i  w ł a ś n i e  los s p o tk a ł  
ostatnią żydowrską mieszkan­
kę Now ego  Miasta - M. M. 
Goldner. Synagoga,  jedyne  
św iadectwo kultury żydow ­
skiej w N ow ym  Mieście, zo­
stała przez N iem có w  roze­
brana.

dr Adriana Ciesielska
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Dlaczego nie lubimy kleszczy?
Lato w pełni, stąd chciałbym  przedstaw ić czytelnikom  W L, jak ie  zagrożenie zw iązane jest z ugryzie­

niem  przez kleszcze! D laczego osoby, które to spotkało pośpiesznie usuw ają kleszcze ze skóry lub nawet 
zgłaszają się do lekarza?

W  naszej stref ie k l im a­
tycznej cho robą  najczęściej  
p rzenoszoną przez kleszcze 
i najbardziej n iebezp ieczną  
jes t  borelioza. N ieprzypad­
kowo właśnie  w miesiącach 
le tn ich ,  s tw ie rd z a  się naj­
w iększą  liczbę świeżych za­
c h o r o w a ń .  B o r e l i o z a  j e s t  
c h o r o b ą  z a k a ź n ą ,  o f a z o ­
w ym  przebiegu, przewlekłą  
i wieloukładową (atakuje sta­
wy, układ nerwowy, krąże- 
nie-głównie serce, powoduje 
r ó w n ie ż  z m i a n y  sk ó rn e ) .  
N a leży  zaznaczyć  o c z y w i­
ście, że nie wszystkie  klesz­
cze  zakażone  s ą  boreliozą, 
największa ich ilość je s t  w 
okolicach Suwałk  i w schod­
niej granicy ,  je d n a k ż e  wg. 
badań problem istnieje w ca­
łym kraju, również w W iel­
kopolsce.

Jak można zakazić się 
boreliozą?

Pacjent  chory na borelio- 
zę nic m oże zarazić innych-  
c horobę  p rzenoszą  w y łącz­
n ie  k le s z c z e .R e z e rw u a re m  
bakterii w przyrodzie są  gry­
zonie,  bydło,  zwierzyna p ło­
w a ,  p t a k i ,  r ó w n i e ż  p sy  i 
koty. U zwierząt choroba ta 
nie w yw ołu je  żadnych obja­
wów. K leszcze  pob ie ra jąc  
krew zakażonego zwierzęcia 
same ulegają  zakażeniu. N a­
to m ia s t  z a k a ż o n y  k le s z c z  
przekazuje bakterie swojemu 
ż yw ic ie low i,  k tó rym  może 
być człowiek!

W rozwoju kleszcza w y ­
różniamy stadia: larwa, nim ­
fa, postać dorosła.  Niestety 
najbardziej  niebezpieczne są 
nimfy - zaw iera ją  najwięcej 
bakterii są bardzo małe, ukłu­
cie przez n imfy m oże pozo­
s tać  nie  z a u w a ż o n e . . .F a k t  
t en  w y j a ś n i a  w p e w n y m

stopniu,  dlaczego ludzie, któ­
rzy  nie p rzypom ina ją  sobie 
u g ry z ie n ia  p r z e z  k le s zcze  
chorują na boreliozę. Do za­
każenia dochodzi przez ślinę 
lub wymiociny kleszcza, j e ­
żeli kontakt  ze skórą człowie­
ka trwa, co najmniej 12-24 
godz. Warto o tym pamiętać 
i wiedzieć,  nic m usim y się 
d enerw ow ać, jeże l i  szybko 
zauważymy „intruza” .

Jakie są objawy?
P ie rw sze  o b ja w y  p o ja ­

w ia j ą  s ię  ś re d n io  po 6 -10 
dniach, zdarza się, że  póź­
niej, a naw et  do 3 miesięcy.  
U w i ę k s z o ś c i  p a c j e n t ó w  
p i e r w s z y m  o b j a w e m  j e s t  
rum ień  w ędru jący ,  n a z w a ­
ny lak dzięki  s topn iow emu 
r o z p rz e s t r z e n ia n iu  s ię  na 
obw ód czerwonej plamki w 
m ie j sc u  u k łu c ia  k le szcza .  
R um ień  ten m a zazw ycza j  
ś rednicę 5 cm, m oże  obe j ­
m o w a ć  j e d n a k  naw et  ca łą  
k la lk ę  p i e r s i o w ą  - nazw a  
wędru jący  jes t ,  więc bardzo 
odpow iednia .  M a on kształt  
okrągły, owalny, częs to  b l i ­
żej n ieokreś lony  z cen tra l­
nym  przejaśnieniem. Z m ia ­
nę tą op isu ję  dość  d o k ła d ­
nie, pon iew aż  w łaśnie  w te ­
dy najłatwiej lekarzom  ro z ­
poznać  boreliozę, a terapia 
j e s t  n a j s k u t e c z n i e j s z a -  
u m o ż l i w i a j ą c a  c a ł k o w i t e  
wyleczenie . U dzieci rumień

Zapamiętaj: 
-Ugryzienia kleszcza 

nie boli 
-Usuń kleszcza w 24h 

-Zwróć uwagę na 
powiększający się rumień 

-Kleszcze żyją w lasach, 
na łąkach i >t> zaroślach w 

pobliżu wód i nie wszystkie 
są zakażone.

z lo k a l izo w an y  je s t  na jczę ­
ściej na g łowie ,  szyi i gó r ­
nej części  klatki piersiowej, 
u dorosłych na kończynach  
dolnych .  W ynika  to z róż­
nic w zro s tu  dzicci i d o ro ­
słych.  Rum ień  nie  leczony 
zan ika  po ok .4  tyg.

Na czym polega 
podstępność boreliozy?

Niestety, jeżeli  p rzeoczy­
m y p ierw sze  m iesiące ch o ­
ro b a  ro z s ie w a  się do  r ó ż ­
n ych  n a rz ą d ó w  i uk ład ó w  
p rz e c h o d z ą c  w fazę  p r z e ­
wlekłą . N ajczęściej  d o ch o ­
dzi do  za jęc ia  s ta w ó w  d u ­
ż y c h  :k o lan o w y ,  sk o k o w y ,  
ramienny, łokciowy. Często 
bólowi tow arzyszy  obrzęk, 
dolegliwości  m a ją  charakter  
nawracający .  Zajęc ie  uk ła ­
du n e rw ow ego  manifestu je  
s ię  b ó lam i  g łowy, z a p a le ­
n iem  nerw ów  np. tró jdzie l­
nego-  ob jaw iającego  się b ó ­
lami i p ie c z e n ie m  twarzy,  
bó lam i ko rzen iow ym i/ tzw .  
k o r z o n k i / .  I n t e r e s u j ą c y m  
m o g ą  być badania  po tw ier­
dzające , że  u ludzi choru ją ­
cych w iele  lat i n iepoddają-  
cych się leczeniu, dochodzi 
do zm ian  osobow ośc i ,  roz­
drażnienia, uby tków  pam ię­
ci a naw et  trudności w sku­
pieniu uwagi.

Borelioza przewlekła  po­
w o d u je  c zęs to  tzw. zespó ł 
p r z e w l e k ł e g o  z m ę c z e n ia ,

6%  p a c jen tó w  m a zm ian y  
w układzie  krążenia pod p o ­
stac ią  rozm aitych  zaburzeń 
ry tm u serca. Objawy, które 
opisuję m ogą  być dyskretne, 
zależy to od naszej dyspozy­
cji. Nasilająsię podczas okre­
sów stresu, zm ęcze n ia  czy 
też intensywnych wysiłków.

Jak możemy się chronić?
Czytelnikom lubiącym wypo­
czywać w lesie polecam sta­
rannie obejrzeć skórę po p o ­
w ro c ie  do d o m u .  ró w n ie ż  
miejsca owłosione. Możemy 
s to s o w ać  ró żn eg o  rodza ju  
re p e le n ty  ( ś ro d k i  p rz e c iw  
owadom), a przed wyjściem 
do lasu postarajmy się ubie­
rać jasne  stroje, ułatwiające 
zauważenie kleszcza. Nic ist­
n ie ją  n ie s te ty  sz c z e p ie n ia  
ochronne przeciwko borelio- 
zie.

N a j l e p s z y m  sp o s o b e m  
pozbyc ia  się „ in t ru za” jes t  
usuwanie pęsetą lub sterylną 
igłą- podobnie jak  postępuje­
m y z drzazgą. W sprzedaży 
są  też specjalne strzykawki 
odsysające kleszcze m etodą  
podc iśn ien iow ą.  Popularne  
metody natłuszczania skóry 
nie  s ą  za leca ne ,  p o n ie w a ż  
m o g ą  spow odować ewentu­
alne zakażenie przez w ym io­
ciny kleszcza.

Co zrobić, jeżeli 
podejrzewamy u siebie 

boreliozę?
Po pierwsze nie panikować ! 
B o re l io zę ,  w  d z i s ie js z y c h  
czasach,  ba rdzo  dobrze  się 
łęczyco pozwala uniknąć po­
wikłań. O  rozpoznaniu roz­
strzyga badanie krwi, które 
m oże  w y k aza ć  chorobę  po 
ok.4 tyg. ud ugryzienia przez 
zakażonego kleszcza

Andrzej Gawrecki
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Chocicza z pucharem

W gru pach ...
D r u ż y n y  , k tó r e  z g ło s i ł y  
się  do  tu rn ie ju ,  w d ro d z e  
l o s o w a n i a  p o d z i e l o n o  na  
d w ie  g rupy .  G ru p ę  A  tw o ­
r z y ł y :  M K S  " W e s o ł e k " ,
LZ S  S zy p łó w ,  L ZS  B o g u ­
s z y n e k ,  i " K r u k i "  K r u ­
c z y n .  W g r u p ie  B z n a l a ­
z ł y  s i ę  n a t o m i a s t :  O l d  
B o y s  " W e s o łe k " ,  "P o l in "
K s ią ż  W lk p . ,  U K S  "B ro -  
m a s t "  C h o c i c z a  i L Z S  
A l e k s a n d r ó w .  R o z e g ra n e  
w  t y c h  g r u p a c h  m e c z y  
w y ło n i ły  c z te ry  n a j l e p s z e  
d ru ży n y ,  k tó re  m ia ły  w a l ­
c z y ć  o f ina ł .  W tej c z w ó r ­
ce  z n a l a z ł y  s ię  d r u ż y n y :
M K S  "W esołek" ,  LZS Szy- 
p łów, O ld  B oys "W eso łek"  
o ra z  "P o l in "  K s ią ż  W lkp.

.../' o I m iejsce
Z c z t e r e c h  d r u ż y n  w y ł o ­
n io n o  d w ie ,  k tó r e  m i a ł y  
sp o tk a ć  s ię  w m e c z u  o 1 
m ie j sc e .  N ik o g o  n ie  z d z i ­
w i ł  f a k t ,  że  b y l  to d w i e  
" S i ó d e m k i "  z  C h o c ic z y :
M K S "Wesołek" i O ld  Boys 
"W eso łek " .  M e c z  nie  wy-
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W  Turnieju Piłki Nożnej 7 - osobow ej, zorganizow anym  15 sierpnia przez Radę Sołecką w C hociczy  
udział w zięło osiem  drużyn, z tego aż siedem  z gm iny N ow e M iasto.

ł o n i l  j e d n a k  z w y c i ę z c y ,S ie d e m  d ru ż y n  z g m i ­
ny  N o w e  M ia s to  i j e d n a  z 
g m i n y  K s ią ż  W lk p .  s p o ­
tka ły  się , by  w a lc z y ć  o p u ­
c h a r  u f u n d o w a n y  p r z e z  
I re n e u s z a  N i e w i a r o w s k i e ­
g o  - p r e z e s a  K r a j o w e g o  
S to w a r z y s z e n ia  S o ł ty sów .

k o n ie c z n e  b y ło  w ięc  p r z e ­
p r o w a d z e n ie  r z u tó w  k a r ­
n ych .  W  n ich ,  l e p s z ą  s k u ­
t e c z n o ś c i ą ,  w y k a z a l i  s ię  
g ra c z e  M K S  " W e s o łe k "  i

" s ió d e m k i" .  P u c h a r  u f u n ­
d o w a n y  p rz e z  p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o  K o m is j i  R e w iz y j ­
nej  K S S  W in c e n te g o  P a ­
w e l c z y k a ,  za  z a j ę c i e  11 
m ie j s c a  w  tu rn ie ju ,  o t rzy -

m y  za  u d z i a ł  w' t u r n i e ju  
w s z y s t k i m  d r u ż y n o m .

Za rok kolejny..
P o n ie d z ia łe k ,  15 s ie rp n ia ,  
p r z e b ie g a ł  w C h o c ic z y  w

to  on i  z r ą k  w i c e p r e z e s a  
K S S  F r a n c i s z k a  S z t u k i ,  
o d e b ra l i  p u c h a r  p r e z e s a  - 
I re n e u s z a  N i e w i a r o w s k i e ­
go .  W ar to  z a z n a c z y ć ,  że  
g r a c z e  z C h o c ic z y  p u c h a r  
ten p o  raz  p i e r w s z y  z d o ­
by l i  w 20 0 2  roku .

P u c h a r y  o t r z y m a l i  
r ó w n i e ż  d w i e  k o l e j n e

m a i  z es p ó l  O ld  Boys "W e ­
so łe k " .  G ra c z e  L Z S  S z y ­
p łów ',  k t ó r z y  z a j ę l i  III  
m ie j s c e ,  o d e b r a l i  p u c h a r  
p r e z e s a  P o w i a t o w e g o  
S to w a r z y s z e n ia  S o ł ty s ó w  
- W i n c e n t e g o  P a w e l c z y ­
ka.
Z e n o n  P a w la k  i K r z y s z to f  
K m ie c i a k  w r ę c z y l i  d y p lo -

i ś c ie  s p o r to w e j  a t m o s f e ­
rze. O r g a n i z u j ą c a  tu rn ie j  
R a d a  S o le c k a  w C h o c ic z y  
m yśl i  j u ż  o p r z y s z ło r o c z ­
n ym  tu rn ie ju .  W p la n a c h  
j e s t ,  by  w k o l e j n y m  t u r ­
n ie ju  u d z ia ł  w z ię ły  d r u ż y ­
ny z w s z y s tk i c h  g m in  p o ­
w ia tu  ś r e d z k ie g o .

k j
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